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n ieprzyjaciela pozostały bez wyników. N a ­
ta rc ie  na pasaż  S imonsa  między Nalewkami  
a ul. Długą odparto ,  przy czym dwa nasze  
przec iwude rzen ia  w k ierunku ul. Prz e j azd  
i Nalewki  przyniosły nam  pew ne  korzyści  
t e renowe.  Niemcy prowadzil i  nada l  silną

Samoloł niemiecki zniszczony  
w walkach o Siarę Miasto

W toku walk o S ta re  Mias to zos ta ł  wczo- 
raj. w południe  zniszczony samolot  n i e m i e c ­

ki a takujący  nasze  pozycje.  Sa m o lo t  spa dł  
na ul. Hipoteczną.  Ła dun ek  bomb eksplo- 
d ow ał  niszcząc  samolo t  doszczętnie.

akc ję  n iszczycielską na St.  Miasto.  O s t r z e ­
l iwano po za tym re jon  Królewskiej  i N o ­
wego Światu,  szereg pożarów spo wodowa­
no na  ul. Wilczej,  Kruczej,  Ks. Skorupki  
i Marszałkowskiej .

Na Mokotowie oddz ia ły Armii  Krajowej 
przy poparciu oddzia łów przybyłych  z po 
za  Warszawy poszerzyły s tan pos iadan ia  
zarówno na  górnym i do lny m Mokotowie 
jak na Czerniakowie.  N a ta rc i e  n iemieckie 
na  Sa d y b ę  of icerską odparto-

Niemcy zachow ują  na  ogół  pozycję ob­
ronną  uma cn ia j ąc  swoje gniazda  oporu 
i decydu jąc  s ię  tylko na  lokalne wypady

Alianci przyznają prawa Rumunii
do Transylwanii i Siedm iogrodu

Wyzwolenie  Paryża i kapi tu lacja R u m u ­
nii —  dwie wiadomośc i ,  k tóre  dotarły do 
nas jedne go  dnia — oto wyniki tych wie l ­
kich przemian,  k tóre dokonywują się na 
zachodzie  i po łudniowym i wschodzie  Europy.  
Cóż to takiego wydarzyło się, że w t rze­
c im za ledwie  dniu sowieckiej  ofensywy o d ­
pada  od boku 111 Rzeszy rumuńsk i  sojusz­
nik, że po  30 dniach  walk pó łnocne  od ­
działy a l ianckie  wkraczają  do stolicy F r a n ­
cji?

Fa k te m  n iezb i ty m jes t  kięska n iemi ecka

ewakuacyjny  w k ie runku północnym na 
Modlin.  S łychać  odgłosy walki  ar tyleryj­
skiej w rejonie  cm en ta rza  Bródz ieńskiego 
i Kawenczyna.

J a k  ż y j e  Ś r ó d m i e ś c i e
Śró dmieśc ie  stolicy wyodrębnione  w o d ­

dz ie lną  de lega tur ę  jest  t e r e n e m  mias ta  s to ­
sunkowo spokojnym.  Na  10 dzielnic tylko 
czte ry  zna jdują  się przy linii walk.  W wy­
niku takiego stanu rzeczy do tej  części  
m i a s t a  masow o  napływają uchodźcy  z dzie l­
nic spa lonych  lub bardziej  zagrożonych.  
O b e c n i e  ś ródm ie śc ie  na 10.600 m i e s z k a ń ­
c ó w  s ta łych  l iczy aż 9500 uchodźców.

Aprowizac ją  i kwaterunkiem uchodźców 
za jmują  się spec ja lne  komitety,  o rganizu­
ją c e  ku ch n ie  blokowe i lokujące uc iek in ie ­
rów po mieszkaniach  i s chr ona ch .  Na t e ­
re n ie  re jonu  istnieje 21 kuchen  sp o ł e c z ­
nych.  W jednym tylko dniu 22 bm. k u c h ­
nie te  wydały 5800 obiadów. Po za  tym d e ­
le g a tu ra  re jonu  ś r ódm ieś c i e  doda tkowo 
przydziel i ła kuc hni om tym 2940 porcji ,  czy­
li, źe r azem w jednym dniu 8740 osób 
o trzymało  obiady.  S tanowi  to około 90 proc.  
wys iedlonych,  zarejes t rowanych.  Pr oduk ty  
d o  k uc hen  zdobywane są na dalszych t e r e ­
nach .  Przenoszą  je oddziały drużyn pracy.  
W zakres ie  kwaterunku de lega tura  rejonu 
umi eśc i ł a  w zajętych przez siebie loka lach 
ok. 3 tys. osób.

W dziedzinie O P L  dz iała ją  w Ś r ó d ­
m i e ś c iu  drużyny do m ow e  oraz 4 drużyny

dvwersvine.  Na  P rad ze  obse rw ow ano ruch  we Francj i .  P rzy zn a j e  s i ę . d o  tego n ie m ie ­
cki sprawozdawca 'wojsk .  gen. Ditmar ,  s twier-  
dzający z goryczą,  iż „walki  na zachodzie  
grożą zachw ianiem tych  e lementów,  które 
uważa li śmy za po ds ta w ę  naszej  potęgi  mi­
l i ta rne j" .  E l em en ty  t e  już zostały zachw ia ­
ne- Czołow e oddzia ły a liantów po z a j ę c i a  
m.  Sens  znalazły się w odleg łości  zalewie 
272 km. od granicy n iemi eckie j  Odleg łość  
ta male je  stale.  „W ia dom oś c i  ostatnich  24 
godzin są takie  —  ośw ia dcza  radio ' Lon­
dyn— iż wolno twierdzić,  że „bi twa o Niem- 
c y “ rozpocznie się już wkró tce  koncen­
t rycznym a tak iem sprzymierzonych.  Klęska 
Niemiec  na zachodz ie  jest  większą niż się 
nam wydawało  to jeszcze wczora j" .

Front  wschodni ,  choc iaż  bez porównania

spec ja lne  inte rweniu jące  w c ięższych wy­
padkach ,  jak np. przy gaszeniu  dr apacza  
na  pl. Napoleona  i kiiku większych  po ża ­
rów przy ul. Wilczej.  P o d c z a s  gaszenia  
tych os ta tn ich  zginął  w dn.  18 b.m. kom en­
dan t  I drużyny ra townicze j  por.  Florian 
(Sul ima-Jaszczoł t ) .

Pierwszy występ „Pia ta"
Grzybowska w okolicy Ciepłej .  Ulica wy- żnie w kierunku s tanowiska  ob. Wira,  gdzie 

g ląda jak wymarła.  Życ ie ukryło się za wę- czeka juź  na  me  nasz  „P ia t  . 
g łami  ruin.  W oknie  zburzone j fabryki Jeszcze  tylko 100 me t rów
po da rek  z rzucony przed  paru  dn iami .  S t a ­
nowisko „Pia ta "  — angielskiej  broni  p r z e ­
ciwpancernej .

Cicha ul ica rozbrzmiewa  nagle ł om ot em  
ciężkiego czołgu i hukiem dział .  Dwa z ie ­
lone potwory  wloką się ś rodkiem.  Obs ługa  
„Piata"  niewiele sobie rob i  z tego hałasu.  
Czeka.  Mają c ie rpl iwość .  To  chłopcy Hala.

Oto  już pierwszy czołg dow lókł się  pod 
Stanowisko. Brzęk tłuczonych butelek. P ł o ­
mień.  Ma dość.

Z za pa lącego  się o lb rzym a '  wysuwają  
się dwa da lsze  kolosy, posuwają  się ostro-

Niemcy zbroją W arszawę
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Żołnierze AK z bronią zdobytą w szturmie na ginach dyrekcji policji (fot. PS W Joachim)

jeszcze 80. 
Huk wyst rza łu  z k tórym z lewa się po tężna  
de tonac ja.  Bruna tno  czarny t u m a n  p rz es ła ­
nia wszystko.  Na s tanowisko  na sz e  wali się 
rumowisko ceg ieł  i gruzu.  Gdy kurz opadł  
d o w ódca  s twierdza  że jeden  z obsługi  „P ia ­
ta"  jest  ranny, zaś  pchr.  Lech i s trze lec 
Niwiński — zabici .  Kons te rnac ja .  Czyżby 
„Piat" eksp lodowa ł?

Rzut  oka na czołg wyjaśni ł  wszystko.  Ty­
grys leżał  rozciągnię ty  na  ś rodku jezdni  z 
wielką dz iurą  w klapie A za te m „Pia t  
dz ia ła  świetnie.

Dzielni ch łopcy  aby os i ąg nąć  jaknaj lepszy 
skutek swego s t rzału  dopuści l i  czołg m o ż ­
liwie najbliżej.  Zos ta l i  oni ugodzeni  poc is ­
kiem wyst rzelonym z „Tygrysa" w tym sa­
mym m o m e n c ie  gdy śmi er te ln ie  razili s t a ­
lowego kolosa.  Trzec i  czołg w popłochu  
wycofał  się w k ie runku Chłodnej .

Każdy p o ż e r  można  ugasić
Stwierdzono że w walce  z ogniem niektó­

re placówki OPL nie wykazują dos ta teczne j  
energii .  S t ą d  nie jednokro tn ie  mias to  ponosi 
zbędne  straty. Niezrozumia ła  w'obec n ie bez­
p ieczeńs twa ognia apa tia  kończy się zawsze 
zniszczeniem kamienicy.  Oto  np członkowie 
służby przec iwpożarowej  w komendzie O PL  
zna jdującej  się tuż obok  pa lącego  się d o m u  
na rogu ul. Siennej  i pl. Kazimierza n i e  - 
uznali za s tosowne wziąć udziału w akcji 
ratowniczej .  Pan o w ie  c l  widać  zapomniel i  
o tym, że pożar  d o m u  nie jest  żadnym d o ­
pus tem n ieb iesk im w obec  którego cz łowiek 
jest  bezradny.

1 0  o t o k ó w  n e  Ż o l i b o r z
Na te ren ie  Żol iborza na jz ac ię t s ze  w a l ­

ki toczyły się 1- 3 i 4 bm.,  później  n a t ę ­
żenie starć osłabło,  n iemnie j  j ednak  n iemcy 
wykonali  10 krotnie akcje zaczep ne  z a w ­
sze • bez rezul tatu.  St ra ty n i em có w w tej 
dzielnicy wynoszą p o n a d  100 zabi tych.

mniej  ruchl iwy,  stanowi  dla Niemiec n ie  
mniej sze zagrożenie.  Wojska sowieckie  na 
granicy  P r u s  Wschodnich  — to nie tylko 
n ieb ezp ie cz eńs tw o  mili tarne odc ięc ia n ie ­
mieckiej  armi i  zna jdującej  s ię na Łotwie 
i Es ton ii ,  to równieżo wiadmość  powodu­
jąca pows tan ie  n iebezpiecznej  paniki wśród 
n iemieckie j  cywilnej ludności .  Nakoniec  
wojska sowieckie  u bram Krakowa —  to 
zagrożenie Cz ech  i groźba wisząca  nad 
śląskim zagłęb iem górniczo-przemysłowym.

W świet le  tych faktów nie może nas 
dziwić kapi tu lac ja  Rumunii.  Ten  mały so­
jusznik III Rzeszy,  nie m ając  szans  obro­
n ienia  się własnymi  siłami,  nie mógł  już 
l iczyć na żadną  pomoc od n iemców.  . Z d e ­
cydował Się więc na krok od którego do-

Zadecyduje kraj
Dyplomatyczny kor esp ond en t  R eut e r a  — 

Randal  Nea le  donosi:  Według  wiadomośc i  
poc ho dz ącyc h  z kół polskich w Londynie 
t reść  ułożonych przez  prerm Mikołajczyka 
propozycj i  dla polsko-rosyjskiej  ugody za­
komunikowana została dn. 23 bm. w ieczo­
r em  k ie rownikom polskiego ruchu  pod z ie m ­
nego w Warszawie  ce lem uzyskania ich ko­
mentarzy .

O czek u je  się, iż koment a rz e  te o t rzyma­
ne zos taną  w ciągu 2 lub 3 dni. Po lski  
gab ine t  zb ie rze  się wtedy ce lem powzięcia  
decyzji  w sprawie  wysłania propozycj i  w p o ­
s tac i  m e m o r a n d u m  rządowi  sowieckiemu.

„Teresa '  z  P. Ż„
Dotknęła  nas s trata  c iężka  i bolesna.  

Z szeregów P. Ż. ubyła „Teresa" (Wanda 
Iwanka -Pr ażm ows ka) .  Zginęła t raf iona po­
c i sk iem n iemieckim.  Pozos tawiła  po sobie 
w sp om nie nie  wartośc iowego człowieka,  na j ­
lepszej  koleżanki  i wybitnego pracownika  
społecznego.

O drodzona YMCA
O d  chwili wybuchu powstania  podjęła  

znów sw o b o d n ą  działalność na te ren ie  
Warszawy okryta ch lubną  t radyc ją  współ­
pracy  z wojskiem polskim, niezmiernie  po­
pularna  niegdyś wśród  naszych  żołnierzy 
„ciocia Imcia".  Przyjdzie zapewne wkrótce 
czas  na wyliczenie zasług polskiej  ,,YM- 
CA“ w ok res ie  okupacji,  kiedy ta zas łużo ­
na instytucja odeg ra ła  mimo s tawianych 
jej p rzez  władze  administ racj i  niemieckiej  
p rzeszkód  i mimo represyj  poważną  rolę 
zwłaszcza  w zakresie  opieki nad  jeńcami  
i robotn ikami  polskimi  w Rzeszy.

O be cn ie  „cioc ia  Imcia" współp racu je  
z wojskową akcją „Pom ocy Żołnierzowi" 
(PZ),  organizu jąc  gospody i świet l ice żoł­
nierskie dla AK.

tychczas  ods t rę cza ła  go zbyt  wielka ilość 
dywizji n iemieckiego  „sprzymierzeńca" ro z ­
lokowana  w Mołdawii.

Do tych wszystkich klęsk n iemieckich 
dołączyć należy powstanie warszawskie,  
akcję,  która doprowadzi ła  do  spa ra l iż owa ­
nia wielkiego węzła  komunikacyjnego  zna j ­
du ją cego  się tuż na  zap leczu  frontu.  Ten  
nowy „front polski" symboliczn ie z a p o c z ą t ­
kował  serię, klęsk n ie mieckich  na  po łud ­
niu i zachodzie,  klęsk tak znacznych,  iż 
uznać  je można  za oznakę u pa dk u mil i ta r­
nej siły III Rzeszy.

Wypadki  poczynają nabie rać  szybkości.  
Z godziny na godzinę zmienić  s ię  może  
sy tuacja  w sens ie  os ta tecznego  upadku 
Niemiec,  a to nie pozosta je  i nie p o z o s t a ­
nie bez wpływu na sytuację naszą.

W interesie każdego  z na ro dów  spr zy ­
m ie rzon ych  leży szybka kapi tu lac ja  Nie­
miec ,  ale my jesteśmy w tej sprawie  s p e ­
cjalnie za interesowani .  O s t a t eczny  u pa dek  
naszego  śmierte lnego  wroga powinien przy­
czynić się do wyjaśnienia ba rd zo  wielu za- 
wikłanych n ieco  problemów. Im szybciej  
u pa dek  ten  nastąpi ,  tym szybciej  zl ikwido­
wane  zos taną  bolesne  dla nas i n iepoko­
jące  problemy Pol sk i  Jutra.

Warunki pokojowe sprzymier zonych  p o ­
dyktowane Rumuni i  określ i ł  Churchi l l  jako 
wspaniałomyślne .  Rumunia  ma  zerwać  so­
jusz z niemcami ,  s t a n ą ć  u boku  al iantów 
d o  walki z Rzeszą,  czynnie poprzeć  dzieło 
zwa lczan ia  h i t le ryzmu i wprowadzić  rząd  
narodowy.  Warunki  pokojowe unieważnia ją  
z a r a z e m  pos tanowienia  a rb i t r ażu  w iedeń­
sk iego z roku 1940, p rzyzna jąc  Rumunii  
p rawa  do Transylwani i  i S ie dmiogrodu .  
Prowinc je  te a rb i t raż  wiedeński  przyzna ł 
Węgrom.

Kapi tulacja Rumunii  postawi ła  5 i 8 
a rm ię  niemiecką  walczącą  w Mołdawii  
w położeniu n iemal  bez wyjścia.  Zad a n ie m  
tych armi i  było przedewszys tk im bronić

d os t ępu  Rosji  do zag łęb ia  naftowego
Ploes t i  i u j śc ia  Dunaju.  |Trzydniowa ofen-  
zywa w toku której  zaję to  po tężn ie  roz­
budowany ośr od ek  Jassy,  Bendery  i Aker-  
m an  i s forsowano l iman Dniestru zbliża­
jąc  się na 80 km. do  Dunaju ,  rozbi ła  sy­
s te m obronny n iemiecki .  Druga  i t rzecia  
a rmia  ukra ińska  Z SS R m a  obecnie  zupe ł ­
ną  swobodę  dz ia łan ia  na obu  skrzydłach,  
tego sys temu.  15 dywizji rumuńs kich  po­
łączyło  się z wojskami  rosyjskimi pode j ­
m ując  na tychmias t  dz ia łan ia  zaczepne  
przec iw niemcom-  Wojska n iemieckie  i ru­
muńskie  dotąd  związane br a te r s tw em  b r o ­
ni, podjęły zac iekłe walki  ponosz ąc  obu ­
s t ro nne  krwawe ofiary.

Amerykanie o 180 km. od Reno
Wojska a l ianckie pro wadz ą  b łyskawicz­

ną  ofenzywę w k ie runku granicy n iemiec­
kiej tak z pó łnocnego  jak z p o łu dn io w e­
go f rontu inwazyjnego.  Na p ół no cy  a m ery­
kanie  przekroczyl i  w wielu m ie j sca ch  rze­
kę  Marnę osięga jąc  mie jscowości  odleg łe  
o 250 km. od  Renu.  Druga ich ko lu m na

Nie może. być trudności
w pom ocy dla W arszaw y

Dla szpitali  powstańczych
Z wr acam y się z gorącym ape lem do 

mieszkańców Warszawy o dos ta rczenie  dla 
szpitali  powstańczych jak największej  ilości: 
koców, podu szek  z tapczanów,  starych prze­
śc ie r ade ł ,  koszul  męskich ,  szczo teczek  do 
zębów,  wia t raczków e lektryęznych,  rozpy­
laczy z wodą  leś ną  lub kolońską,  p rawdzi ­
wej herba ty,  czerwonego  wina,  soku z c z a r ­
nych jagód,  kompotów z Wecków (jako 
witamin),  kakao  i kwasku cytrynowego.  
Zbiórka  w lokalu kuchni społeczne j  Szp i ­
talna 8 u p. dr.  Zaorskiej .  Pros imy o p o ś ­
piech.  Ciężko ranni  nie mogą  czekać!

Szef  międzynarodowej organizacj i  pracy 
R o b e r t  Worth ogłosił  przez rad io  nowojor-

Zerwartle stosunków 
bułgarsko-niemieekich

P remi er  bułgarski  Bergianow zawiadomi ł  
posła n iemieckiego w Sofii, że rząd b u ł ­
garski  pos tanowi ł  zerwać  s tosunki  dyplo­
ma tyc zne  z Rzeszą Nas tęps t wem tej decy­
zji j es t  wycofanie wojsk bu łgarsk ich  z J u ­
gosławii .

Dowództwo n iemieckie  wydało po lecenie  
ewakuac ji  wojsk z Grecji .

Przykład do naśladowania
Trudne  warunki  życia obecnych  dni d o ­

prowadzi ły w wielu wyp adkach  do bardzo  
prak tycznych i pomysłowych rozwiązań t r u ­
dnośc i.  Jak  zwykle po t rzeba  jes t  m atką  
wynalazków. Oto w wyniku n iedosta tku 
wody w szeregu  kamienic  warszawskich p o ­
wstały drużyny „nos iwodów" —  chłopców 
w wieku 12 —  14 lat. Zadaniem ich jest  
napełn ian ie  przyszykowanych zbiorników 
w odą  w godzinach  w których dopływ wo­
dy i stnieje.  Jednocześn ie  u s ta now io ne  są 
dyżury przy zbiornikach  b a czące  na to aby 
woda  nie  zos ta ła  zanieczyszczoną .  W ten 
spo só b  unika się wielomet rowych „ o g o n ­
ków" po wodę  lub braku  jej w tych g o ­
sp oda r s tw ac h  domowych,  które przeoczyły 
czas  jej dopływu.

S ł u c h a j c i e  r a d i o s t a c j i  n a d a w c z e j  AK  
„ B ł y s k a w i c o "

—  „B ły sk aw ica ” stacja nadawcza  Armii 
Krajowej nada je  codz iennie  audycje  na fa­
lach  kró tkich  32,8 w godzinach 9,45, 14 00, 
19,30 i 22,00 wieczorem.  P ie rwsz a  au dy­
cja po ranna  od 24 b. m. n a d a w a n a  jest  
o godz in ie  9,45.

skie orędz ie  w sprawie  pom ocy al iantów 
dla Warszawy.

„Nie m ożem y pozwol ić -oświadczył  - by to 
boha te rsk ie  miasto  uległo w swej świętej  
walce z braku  amunicj i .  Dziś nie może być 
żadnej  n iepokonalne j  t rudnośc i  w do s ta r c z e ­
niu pom oc y Warszawie" .

W imieniu ru chu  robotn iczego  Stanów 
Zjednoczonych  R. Wor th przes ła ł  w a lc z ą ce ­
m u  Miastu zapewnienia najsi lniejszego po­
parc ia .

podchodzi  do  Rouen,  ob ie  zm ierza ją  do  z a m ­
knięcia i l ikwidacji  15-ej armii  n iemie c­
kiej. Do Pa ry ża  wkroczyła  2-ga f rancuska 
dywizja pance rna ,  Bordeaux  op anow ane  
żos ta ło przez  wojska f rancuskie  i am ery­
kańskie,  wojska p a n c e r n e  i zmotoryzowane  
USA zdobyły ważny oś ro dek  k o m un ik a ­
cyjny Perp ignan ,

J e s z c z e  bardziej  niż we  Francji  pó łn oc ­
nej zbliżyli się am eryka nie  do 'Renu od 
s t rony drugiego  f ron tu  inwazyjnego.  Z d o ­
byli mias to  Grenoble ,  skąd  od granicy 
Rzeszy dziel i  ich 180 km.

Pokróice
— P r e m i e r  Churchi ll  p rzeprowadzi ł  w Rzy­

m ie  kon fe renc ję  z p rem ie ram i  Grecji  i Włoch.
—  Hitler  po dp is a ł  dymisję obu d o w ó d c ó w - 

f rontu n iemieckiego  w Normandi i  i Prowan-  
cji. Na mie jsce  Klugego mianowany zosta 
Model .  G en. H au sse r  d ow ód ca  7-ej  armii  
ranny,  wzięty zosta ł  do niewoli  nad rzeką* 
Dives.

— W zatoce między Bres t  a Lorient  al ianci  
zatopi l i  8 jednostek floty niemieckiej .

Niechybne strzały

Strzelec wyborowy AK  na stanowisku bojowym (Foto PS W Hawrań)
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